
Gazeta Gdańska
PRZEDPŁATA W POLSCE wynosi kwartalnie 
7,50 rak. polskich z odnoszeniem do domu przez 
listowego. OGŁOSZENIA inserentów zamiesz* 
kalyck w Polsce po 1,50 mk. polskich za jedno* 

lamowy wiersz petytowy.
Adres: „Gazeta Gdańska“ w Gdańsku—Danzig,

W YCHODZI CODZIENNIE W  POŁUDNIE  
z wyjątkiem niedziel i świąt katolickich.

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
l*szej w południe. Telefon 1781.
Postschliessfach 188. — Redakcja i Ekspedycja:

NlfcCii BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

PRZEDPŁATA W  W OLNYM  G D A ŃSK U  wy* 
nosi kwartalnie 3,45 mk. niem., a 4,35 mk. niem. 
z odnoszeniem do domu. OG ŁOSZENIA z ob* 
szaru Woln. Gdańska po 60 fen. niem. za jedno* 

lamowy wiersz petytowy.
Grobla Przedmiejska (Vorstadt. Graben) 49.

I

Bok XXX. Gdańsk Ra sobotę, dnia 17-go lipca 1920. I  ar. 162,

Podobnie, lak u nas.
W ielkie zbiorowiska ludzkie, jakiem i są 

m iasta ponad 100 tysięcy^ mieszkańców, pize* 
chodzą praw ie w szystkie rów ne choroby spo­
łeczne.

W iem y, jak jest w' G dańsku. Podobnie zu­
pełnie  dzieje się wt Poznaniu. I dla porów nania 
przytaczam y, co z grona czytelników pod tytu* 
łem: „Zw iązki klasowe i ich przyw ódcy otrzy* 
miał poznański „Postęp". W  nr. 154 czytamy; 
tam , co następuje:

D opóki społeczeństw o wielkopolskie- two* 
rzyło front jednolity  przeciw  wytężonym! ze 
strony  Prusaków wysiłkom/ germanizacyjnym i 
dopóty  też u nas nić było gruntu dla przewro* 
tnych  haseł socjalizmu. W ówczas całe spo-łe* 
czeństwo nasze bez w yjątku jakiejkolw iek war* 
stw y wiedziało, że poddaw anie się hasłom  so 
cjalistycznym  rów na się rozbiciu naszej zwarto* 
ści, rów na się zatracie hasła i niezłom nej woli, 
przeciw staw ionej zam achom na nasza narodo*
wość. ; .

Pod wpływem) tych przekonań dostała się 
Moraczewskiemlu na gruncie poznańskim  taka 
odpraw a, że chyba do grobowej deski będzie
ją pam iętał .

G d chwili owe] rok m inął zaledwie. W  mię*
dzyczasie jednak w arunki się zmieniły. Soćjali* 
ści, w yzyskując ekonom iczne położenie pracują* 
cyeh, wzięli się do gorączkowej r o b o t y P o d  
kierow nictw em  dosyć sprytnego, ruchliwego 
i kształconego na kursach, w arszaw skich pepe* 
sowea Porankiew icza rozprzestrzenili na całą 
W ielkopolskę sieć najprzód  niby bezbarw nych 
związków klasowych a za pom ocą tychże cały 
szereg politycznych kół polskiej partii socjali* 
stycznej. (P. P. S.)

Ci, którzy dziś do Stronnictw a naszego- na!e* 
żą, starali się otw orzyć oczy otum anionym  war* 
stwom  robotniczym , starali się wykazać, że 
związki klasowe nie są niczem innem, jak  orga* 
nizacją zaw odow ą na usługach socjalistów. Wie* 
lu nie wierzyło, chociaż byłby im musiał starczyć 
jeden  jedyny  dowód, że socjaliści polscy nie za* 
kładali nigdy w łasnych związków zawodowych, 
a nie mieliby przecież interesu popierać związ* 
ków rzeczywiście bezparty jnych. Jeżeli-w ięc 
związki klasowe znajdują  poparcie czerwonych 
braciszków, to  jest dowód, że m ają w tern par* 
ty jn y  interes. To rozum ow anie nie potrzebuje 
chyba żadnego w yjaśnienia. Tym czasem  mimo 
wszystkiego je st wielu takich, k tórzy w dalszym 
ciągu w ierzą w bezbarw ność i skuteczna obronę 
związków klasowych.

Zw racaliśm y uwagę na to, że kierownicy 
związków klasowych: są w wielu w ypadkach 
w yłudzigroszam i, k tórzy  frazesam i zam ydlali o* 
czy poczciwym robotnikom . W szystkie jednak 
przestrogi, płynące z szerszej chęci i życzliwości 
dla spraw y robotniczej, przytaczane naw et fak* 
ty  wyzysku i oszukiwania robotników: przez nie* 
k tórych  przywódców klasowych związków nie 
odnosiły skutku. R obotnik tu tejszy  poszedł czę* 
ścicwo na lep gołosłownych przyrzeczeń i pu* 
stych frazesow ych napadów  na inne klasy
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Wielki wiec polski
odb*dsie się

w najbliższa niedziela dnie IB lipce 1920 
ne sili Ujeżdżalni (Sporthelle) w BdatsM

przy W ielkiej Alei.
Początek punktualnie o godz. 4 po południu.

N a porządku obrad: K onw encja W , M. Gdań* 
ska z Polską i położenie polityczne Polski. Prze* 
mawiać będzie p. dr. Kubacz.

W iec ten  będzie kró tk i — i zaznaczam y w ys 
raźnie — BEZ DYSKUSJI, albowiem wiece 
kilkogodzinne zbyt nadw erężają cierpliwość 
słuchaczy. Potrw a praw dopodobnie tylko nieco 
ponad godzinę. D latego w zyw am y szczególniej 
młodzież m ęską i żeńską, aby licznie staw iła się 
na wiec, a zarazem zapraszam y i starszych, to 
jest rodziców, — którzy  również dowiedzieć się 
powinni, że O jczyzna w potrzebie.

N iechaj zatem  nikogo nie zabraknie! Powia* 
dajcie o wiecu w szystkim  znajom ym . Ze wzgłę* 
du na kró tk i czas opow iadajcie o wiecu wszyst* 
kim rodakom , aby zebrała się możliwie pokaźna 
liczba.

K om itet wiecowy N aczelnej R ady Ludow ej 
na W olny’G dańsk.

Czechowski. Kopczyński. Leszczyński. N adolny.
Rom an O gryczak. Bernard Świtała.

H enrvk W ieczorkiewicz.

v ódcy z klasowych związków cieszą się w pew* 
nycb kołach robotniczych wprost ślepem zaufa* 
niem, w y zyski wanemi przez przywódców na 
szkodę tychże robotników'.

Tw ierdzenie powyższe popieram y dowo* 
cłami

N iedaw no tem u wysłali zorganizowani w 
Z. Z. K. pracownicy kolejowi p. D achterę, okrę* 
gowego prezesa do W arszaw y, aby tam  przed* 
staw ił posłom wielkopolskim żądania zarobko* 
we tu tejszych  robotników'. Pan D achtera po* 
szedł po przybyciu do Sejmu prosto do — klu* 
bu socjalistów, a posłom’ poznańskim  nawet na 
oczy. się nie pokazał, chociaż posłowie z naszego 
Stronnictw a kilkakrotnie oświadczyli gotowość 
poparcia żądań robotniczych i w jednym  wypa* 
dku w ystosowali naw et do m inistra kolei inter* 
pelację w; spraw ie poborów poznańskich kole* 
jarzy. Po powrocie z W arszawy opowiadał p. 
D achtera członkom  Z. Ż. K., że socjalistyczny 
poseł D iam and wystąpił tego samego dnia jesz* 
cze na pienarnem  posiedzeniu Sejmu, z dwu* 
godzinną mową, poświęconą jedynie obronie 
poznańskich kolejo-wców. Wierutne to było
kłam stw o, bo, jak  się można przekonać z steno5 
graniu sejmowego, D iam and w tym  dniu wogó* 
le nie przemawiał. Zarząd Z. Z. K. dowiedział 
się o tem  kłam stw ie P- prezesa okręgowego, i 
zrobił natychm iast wszystko, aby spraw ę____ „v, „ łVXi XI„ „___  __ ___  ___ _ za

Skutkiem G ego^byliśm y^już kilkakrotnie"7świa* j tuszować, by  się tylko robotn icy  o tern nie do* 
dkam i zajść u n as dotąd  niebywałych. Okłamy*
w any przez czerwonych „tow arzyszy“ robotnik 
rozbija! wiece albo w yw oływ ał na nich nastró j 
burzliwy. ,

N iedaw no temu odbył śię wiec taki urządzo* 
ny przez Radę Związków  klasowych, na k tórym  
przez kilka godzin w niemożliwy sposób ujadano 
na Zjednoczenie Zawodowe Polskie, k tóre niby 
nie broni robotnika, głoszono hasła czerwonej 
m iędzynarodów ki, opluwano duchowieństwo. 
W szystko  to działo się bez głosu protestu: ze 
strony  zebranych, z k tórych  setki chyba z do* 
świadczenia wiedzą, że Zjednoczenie Żawodo* 
we Polskie stara się szczerze i usilnie bronić ro* 
botnika przed wyzyskiem. Robotnicy poznam  
scy dali się w części owładnąć przez ludzi nie* 
wyraźnych, wmawiających, im „bezpartyjność" 
klasowych związków i szczere chęci ze- strony 
przywódców. I tak  daleko j” ~ /a mr7vs

wiedzieli.
Drugi dowód. Klasowy związek kolejarzy 

( Ż.Ż. K.) w ynajął w pewnej restauracji przy 
ulicy G orzkiej 2 pokoje, za k tó re  m iał zapłacić 
75 m arek miesięcznie. Pewnego dnia pozwolili 
sobie członkowie zarządu, pp. Pilczycki, Iwan* 
kowski, Roiszkiewicz i Piątek, znani warsztatów* 
com dobrze „obrońcy“ robotników  i najgłośniej* 
si na w szystkich wiecach krzykacze, na porząd* 
ne odwilżenie gardła. Kiedy przyszło do płace* 
nia rachunku, zresztą bardzo wysokiego, zmu* 
sili ci panow ie restauratorkę doi w ypisania ra* 
chunku za pokoje (!) na 400 m arek. O w ą sumę 
dostarczyła głośnym: „obrońcom“ robotnika ka* 
sa klasowego związku zawodowego kolejarzy-

W ypadek ten  zaszedł dw ukrotnie. I teraz są 
usilne starania, aby sprawę .zatuszować.

Robotniku, zorganizow any w t, zw. klaso* 
wvch, a rzecz w iś c ie  sociaIistvcznvcb zwiaz*

kach, czy widzisz teraz, kom u pow ierzyłeś o> 
bronę Tw oich interesów ? Czyż chcesz nadal po* 
zwalać na to, aby za Tw ój ciężko zapracow any 
grosz „przyw ódcy“ Twoi, reklam ujący się gio= 
śno jako praw dziw i „obrońcy ludu“, p ija tyk i u* 
rządzali? W idzisz teraz, komu dotąd wierzy*- 
łeś? W szak toż ci sami, k tórzy Cie nakłaniali 
do opuszczenia P. Ż. K. a w stąpienia do klaso* 
wego Ż. Ż. K., kłamiąc, że tam ci Cię zdradzają, 
a oni, oni tylko, są Tw oim  jedynym , szczerym 
obrońcą. W szak to ci sami, k tó rzy  naszych po* 
słów nazwali zdrajcam i robotniczym i i _ myśl 
T w oją skierowali w stronę czerwonej między* 
narodówki!

O tóż zdarliśm y obłudnikom  z tw arzy m askę 
potw orną. P rzejrzyj nareszcie! N ie pozwól się 
dłużej mamić przez tych, k tórzy krw aw icę Tw er 
ją  trw onią. Jeżeli jesteś Polakiem, odw róć się od 
obłudników, opuszczaj szeregi związków klaso* 
wych. Pam iętaj, że nie ten  jest Twoim: szcze* 
ry m  przyjacieleng k tóry  cię roznam ietnia i. po* 
hudza krzykactw em , ale ten, k tó ry  Ci często 
naw et gorzkiego słowa upom nienia nie oszczę* 
dzi a interesów Tw oich broni bez rozgłosu 
wprawdzie, bez w yzwisk i podburzania, ale rze* 
teinie i uczciwie. Grom .

Prawda, że to, co powiedziano powyżej od* 
nosi się d-- poznańskich stosunków. Ale czyż 
wiele z tego nie odnosi się do naszych stosu®* 
ków ? W szak w G dańsku i po części naw et na 
Pom orzu panują zupełnie podobne stosunki!

A  zatem  zupełnie podobnie jak  u nas.

Bardzo pouczające,
W  nr. 28 „W ieńca—Pszczółki“, pisma^ ludo* 

wego, wychodzącego w Krakowie, naczelny re* 
daktor tego pism a poseł Zam orski, zamieścił cie* 
kaw y artyku ł pod tytułem; „Po przesileniu rzą* 
dowem “. A rtyku ł przedstaw ia w  zwięzłym za* 
rysie działalność naszych przew rotow ców , to 
jest socjalistów i tugutowców, czyli socjalistów  
chłopskich od chwili odzyskania niepodległości 
przez naród polski. D orw ali się oni do w ładzy 
w końcu 1918. Przyczynili oni wiele stra t Polsce, 
oburzenie pow szechne całego narodu zmusiło ich 
jednak do w yrzeczenia się w ładzy w  styczniu 
roku 1920.

„Paderewski został prezydentem  ministrów, 
lecz musiał z nimi zrobić ugodę i podzielić się 
w ładzą. R ząd Paderewskiego nie był wiec rzą* 
dem czysto narodowym , lecz mieszanym. Była 
to chwilowa ugoda m iędzy Polakam i, a cudzo* 
ziemskimi ajentam i jak  socjaliści i tugutowcy. 
Paderew ski musiał zatrzym ać wielu m inistrów  
przew rotow ych jak  Supiński, Iwanowski. Prueh* 
nik, tudzież i w szystkich socjalistycznych 
urzędników  po m inisterjach.“

Przedstaw iw szy dalej działalność przewrotów* 
ców w Sejmie, k tó rzy  usilnie starali sie zohydzić 
i zaznaczywszy, że zmusili oni burzycielskiem 
postępow aniem  Paderewskiego do ustąpienia, 
autor pow iada, że i gabinet Skulskiego również 
ustępował' przewrotowcom. W reszcie wciągnęli 
do siebie ludowców z Witosem: na czele, posta* 
nowili już nie połowicznie rządzić, ale „przy* 
wrócić dawne rządy M oraczew skiego, aby boi* 
szewikom podać rękę“. Zrobili więc przesilenie 
i gotowali się do objęcia rządów.

„Przygotowali już w szystko. Rozstroili Sejm 
i tak  go zohydzili przed narodem , że cały naród 
wołał o jakiegoś wybawiciela. I socjaliści pod* 
sunęli md tego wybawiciela. Miała to  być dyk5 
tatura.

Jeden człowiek miał chwycić w ładze w rękę, 
rozpędzić kłócący się Sejm, oprzeć się na woj* 
sku i zaprowadzić socjalistyczny- porządek. 
W  gazetach i na zbrom adzeniach przygotow ali 
już naród  do takiego zamiachu i modlili się o te* 
go wybawcę.

A le przygotow ali też wszystko, żeby wrócił 
czas z listopada 1918 r„ to jest żeby dyk ta to r 
oddal w ykonyw anie w ładzy Daszyńskiemu, Mo* 
raczewskiemu, Perlowi, H ausnerow i itd.

N ieszczęście narodowe zapobiegło tej ostat*



niej klęsce. N iepow odzenia w ojskowe na Ukrain 
nie i na Litwie nie pozw alają na użycie w ojska 
dla zrobienia socjalistycznego porządku i zapro« 
wadzenia socjalistycznej dyktatury.

Przew rotow cy w strzym ali się, ale nie na dlu= 
go. N asta ł now y rząd, niesocjalistyczny. Prze; 
w rotow cy będą mu robili trudności, będą go 
zohydzać , podstaw iać nogę i zwalać na niego 
w szystkie zbrodnie, k tó rych  się sami dopuścili 
na narodzie. T rzeba się mieć na baczności.

N ie je st więc dzisiejszy rząd zażegnaniem nie; 
bezpieczeństw a przewrotowego, lecz jest ty lko 
odłożeniem, odroczeniem) socjalistycznego zama; 
chu do pom yślniejszej chwili. N a to trzeba zwiró; 
cić uwagę. N ie m ożna więc założyć rąk i powie; 
dzieć sobie, że kraj już uratow any. Bynajm niej. 
Przew rotow cy gotują się do nowego zamachu, bo 
nie zostali złam ani i zniszczeni. O ni są i wzmo; 
cnili się przez porozumienie się z ludowcami. Nie 
zaniechają więc swojej myśli, bo im, jako żydo; 
wskim wychow ankom  uśmiecha się możność ra; 
bungu, zem sty i pławienia się we krwi ludzkiej* 
na w iększy pożytek żydom  i Niemcom.

Dlatego, Bracia, czuwajcie!

Rząd ludowy.
W  artykule pod powyższym  tytułem  zamiesz; 

cza „K urjer Lwowski“ bardzo słuszne i ciekawe 
uwagi, jak  w yobraża sobie rząd ludowy i jego 
zadania w  Polsce

„Lud musi posiąść pełnię w ładzy politycznej! 
Lud, to nie znaczy tylko chłopi, robotnicy i rze; 
mieślnicy, ludzie najcięższej pracy produkty  w; 
nej, ale także inteligencja pracująca tw órczo dla 
O jczyzny i stanow iąca dziś w  Polsce klasę ńaj; 
bardziej może sproletaryzow aną. W ystarczy 
dziś spojrzeć na profesorów  (choćby um w ersy; 
tetu), nauczyciela, urzędnika; średniego adwo; 
kata, lekarza i inżyniera,, m uzyka; artystę, ma; 
larza, ak tora i tę  w ielotysięczną m asę pracującej 
ciężko a mimo to głodującej inteligencji, aby 
zrozumieć, że pojęcie „burżujstw a“ przesunęło 
się w całkiem inną stronę. D la doprow adzenia 
do pewnej równowagi społecznej, dla położenia 
kresu panoszącem u się paskarstw u, dla uratow a; 
nia miłjonów od ostatecznej klęski, lud musi 
wziąć w ładzę w swe ręce.“

Do boju!
Tam  na rubieżach krew  się leje 
Żołnierzy, naszych braci,
Tam  na rubieżach wróg szaleje 
Śle hordy, p rą  się kaci!

Pierś polska stoi, ja k  pal w bity 
I broni każdej p ię d z i. . .
Łan io  o jczysty  w ruń spow ity 
Z  kraw ędzi do krawędzi.

N ad  huraganem 1 walk się wznosi 
N asz orzeł srebriiopióry,
W oła do ludu, choć śm ierć kosi,
Żw rćć oczy — hen nad chmury!

Krzesz z piersi płom ień błyskawicy,
Si łań jako  hufiec zbrojny,
N iech oręż lśni w tw ojej praw icy 
Rycerza św iętej wojny!

Zagrzm ij jak  piorun na wszechziemię. 
W olności nieć zarzewie!
T y bohaterów  rodzisz plemię,
W  poczuciu krzyw d i gniewie!

Pow stań N arodzie z m ocą w iary 
Z a ojców swoich strzechy,
D ziatek  niewinnych jęk, (ofiary,
N iech zm ilkną swarów grzechy!

Pow stań narodzie, śpiesz do boju  
Z a krzyż i za ołtarze,
N ie szczędź poświęceń, ani znoui 
D la Polski — ta k  Bóg każe!

Ks. Stanisław Szabelski.

Przegląd polityczny.
N ow y m inister dla byłego zaboru pruskiego.

N aczelnik Państw a m ianow ał inżyniera W ła; 
dysława Kucharskiego m inistrem  dła dzielnic 
byłego zaboru pruskiego. — N ow y m inister jest 
Krakowianinem  a z zawodu przemysłowcem. 
Przed trzem a miesiącami pow ołany został do Po; 
znania celem objęcia urzędu w icem inistra dla 
spraw byłego zaboru pruskiego (dział przemysłu 
i handlu), k tóry  to  urząd piastow ał dotychczas.

N iem cy m ają jeszcze około m iljon w ojska.
PA T. Po w yjaśnieniach niemieckiego przed; 

staw iciela wojskowego Seeckta, Lloyd Gjeorge 
stw ierdził, iż N iem cy m ają jeszcze pod  bronią 
około m iljona w ojska, i o wiele więcej m aterjału  
wojskowego od tego, k tó ry  podali Niem cy. Po; 
nieważ zaś Seecki proponow ał rozbrojenie stop*

niowe do 15 miesięcy, Lloyd G eorge oświadczył, 
iż sojusznicy nie m ogą bezwarunkowo, pozwolić 
na to, by taki stan jeszcze trw ał półtora roku, 
bo groziłoby to nową wojną. Lloyd George cy* 
frami i dokum entam i udow odnił N iem com, gdzie 
i ile posiadają jeszcze w ojska i amunicji. To zde; 
maskowanie tajnego zbrojenia N iem iec wywarło 
na delegatach bardzo przygnębiające wrażenie — 
i wobec groźby ponow nej okupacji nie widzieli 
innej drogi, jak  podpisać postaw ione im! w for; 
mie żądania w arunki rozbrojenia.
Ponowne zaprow adzenie kary  śmierci w Rosji.

C entralny kom itet w pkonawczy w Moskwie 
ogłosił onegdaj, iż kara śmierci zostanie ponow; 
nie zaprow adzona. W  odnośnem  rozporządzeniu 
czytam y: W ojskow e trybunały  rew olucyjne
otizym ują praw o ogłoszenia kary śmierci we 
w szystkich gubernjach, w których zobowiązują 
przepisy stanu oblężenia. W nioski o ułaskawię; 
nie m ają rozstrzygać sow iety gubernjalne w 
przeciągu 24 godzin.

Przed rew olucją domagali siz bolszewicy znie; 
sienią kary  śmierci, lecz teraz, gdy sie sami do; 
rwali do władzy, „uszczęśliw iają“ nia swoich 
podw ładnych. LI nich jest w szystko komedją!

Sprawy polskie.
Apel Focha do naipdu  polskiego.

„K urjer Poranny“ pisze: K orespondent nasz 
donosi pod datą 12 bm.: Foch był w' sobotę rano 
przez 45 m inut u prem jera Grabskiego. W  roz; 
mowie podkreślił konieczność w zbudzenia sil 
w ew nętrznych narodu dla osiągnięcia zwycięst; 
wa. K orespondentow i, dr. W łochowi, k tó ry  zo; 
stał p rzy ję ty  przez m arszałka tego samego dnia 
we willi N euvbois, w której niegdyś W ilhelm II 
stał na. głównej kw aterze, napisał na bilecie wła; 
snoręcznie: „Zjednoczenie Polski stw orzy jej si; 
łę, zjednoczenie jej z en ten tą  da Polsce zwycię; 
siwo. N iech wszyscy w Polsce nad tern pracują, 
nie tracąc czasu“. M arszałek Foch oświadczył 
następnie: „Proszę doradzić Swemu narodowi, 
by się złączył i bardziej zjednoczył. T rzeba pa; 
miętać o tern, że gdy buduje się dom i gromadki 
się m aterjał, trzeba go poszukać także w odda; 
leniu. N ie mogę czynić form alnych obietnic w 
imieniu całej ententy. Idziem y razem: z wami, a 
i wy powinniście iść razem z ententą. W idzieliś; 
m y gorsze rzeczy od tego, co się dziś dzieje.

! D ziałajcie dalej! Zwyciężycie, byle tylko cały 
naród  zabrał się do tegp. M iejm y dobra nadzie; 
je! Zwyciężymy wspólni»! '

Pracow nicy koiójowi — Ojczyźnie.
Ogólne zebranie pracow ników  m inisterstw a 

kolei żelaznych, odbyte w dniu 6 lipca 1920 r. 
uchwaliło: U prosić pana m inistra o rozważenie 
i decyzję w  następujących spraw ach: W szyscy 
pracow nicy kolejowi ofiarow ują swe siły w ce; 

i lu obrony O jczyzny. D ła umożliwienia tego pro;
| sza: 1) o zm niejszenie prac zarządu kolejowego j  
| do służby przeważnie eksploatacyjnej; 2) zastą; i 
j  pienie zdolnych do broni przez inw alidów  luli j  
| kobiety: 3) w m iarę potrzeby przedłużenie go; j 
| dżin pracy w m inisterstw ie; 4) wywarcia w pły; ■
• wu na Z. Z. K. w celu zachęcenia personału do 
j pracy ponad 8;godzinną norm ę; 5) zezwolenie 
i personałow i na wzięcie udziału w społecznej 

działalności obrony Państw a w godzinach po;
} urzędowych. Pracow nikom  kolejow ym , którzy 
i przejdą pod zarząd w ojskow y Zapewnić stano;
I wisko i pow rót do pracy kolejowej bez strat, 
i oraz zaopatrzenie rodzin na czas służby w ojsko; 

wej. Jak  długo trw ają  obecne nadzw yczajne sto; j 
simki w strzym ać awanse w m inisterstw ie kolei i 
żelaznych.

Kraków  wobec powagi chwili.
„K urjer P oranny“ pisze: Po ogłoszeniu zacią* j 

gu do wojska rozpoczęły zaraz działać kom isje j 
poborowe. M łodzież zgłasza się tłumnie, rak, że i 
zaszedł fakt, iż tłum  ochotników  wywalił bram ę \ 
w koszarach i w targnął wgłąb zabudow ań i sal J 
poborowych.

N a m urach K rakow a ogłoszono w erbunek do j 
Legji ochotniczej kobiet. W ogóle w K rakowie i 
panuje nastrój niezwykle podniecony. Robotni; 
cy odbyw ają konferencje, na k tó rych  zapadły 
uchwały, ażeby w zakładach użyteczności publi;

| cznej pracow ać o godzinę dłużej dziennie bez; i 
j płatnie, na czas aż do popraw y sytuacji na fron; \ 

cie. R obotnicy dając wyraz swej patrio tycznej 
chęci niesienia pom ocy Ojczyźnie, zgodzili się 
na ten p ro jek t i wydali apel, naw ołujący do na; 
śladow ania ich, przyczem  liczą na solidarność 
innych instytucji, tak  wojskowych, jak  i pryw a; 
tnych. j

D alej odbyła się konferencja kupców krakow ; I 
skich, k tó rzy  uchwalili wstąpić w -szeregi ochot; j 
nicze, także izba lekarska yowzięła odpow iednią j 
uchwałę. — ■

N arodow a służba kobiet,
W  dniu 6 lipca rb. odbyło się w gmachu se j; j 

m ow ym  zebranie organizacyjne „N arodow ej i 
służby kobiet“, k tóra zjednoczyć ma w szystkie j 
stowarzyszenia kobiece, jak  i kobiety  stojące i 
poza stowarzyszeniami, do czynnego poparcia j 
frontu  zew nętrznego, wzmocnienia sytuacji ze; *

w nętrznej, podporządkow ując się przedewszy; 
stkiem  obecnej Radzie O brony Państw a.

Wiadomości potoczne
K A L E N D A R Z  na sobotę, dnia 17 lipca:

Aleksego wyzn.
Słońca wsch. o g. 3 59, zach. o g. 8 12.
Księżyca wsch. o g. 6 19, zach. o g. 8 38.

G dańsk. Czytelnia Ludow a przy „Gazecie 
G dańsk iej“ o tw arta je st przez lipiec i sierpień 
ty lko we w torki, czw artki i soboty od 6—7 wie*! 
czorem. W  inne dnie je s t Czytelnia zam knięta.

— O prócz firm m ających na sprzedaż nici na 
kartki, k tóre już podano w poprzedniem  ogło5 
szeniu, nabyć m ożna jeszcze nici w składzie Jul. 
Gersona.

N a posiedzeniu urzędu gospodarczego dn- 
12 lipca r. b. notow ano następujące ceny: za 
świnie od 450—650 mk., za cielęta od 200—400 
mk„ za owce od 250—400 mk.

— Ż m agistratu donoszą nam: Po dostaw ie5 
niu uwiadom ień podatkow ych panuje w  biurze 
podatkow em  ożyw iony ruch publiczności. Każ; 
dy stara się założyć protest osobiście i jaknaj; 
prędzej. Jest to  o tyle niepraktycznie, że przy 
obecnym  natłoku muszą) pojedyncze osoby 
długo czekać. Żaleca się zatem, aby z reklam a4 
cjam i zaczekać na razie, aż się pierw szy natłok 
przerzedzi. Czas do założenia reklam acji upływa 
dopiero po 4 tygodniach.

— Począwszy od 15 b. m. kursuje pom iędzy 
G dańskiem  i W ejherow em  codziennie pociąg, 
w yjeżdżający z Gldańska o 9,30 rano a przyby; 
w ający do W ejherow a o 10,57 przed południem.

Sopot. Jak  się dow iadujem y na tydzień 
„Sport“ przybyw a do Sopotu kierow nik „N ow e5 
go T atersalu“ nadporuczr.ik p. Bauch: z Kp-ólew; 
ca z sześciom a złotokasztanow em i ogierami^ po; 
chodzącemi z królewskiej sta jn i zarodowtej.

O giery te uzyskały w  roku bieżącymi na ko»5 
kursie w U zdrojow isku Cranz pierw sza nagro; 
dę i biegać będą na w yścigach w Sopocie poje; 
dyńczo w pojazdach, na co interesentom  zw ra; 
cam y uwagę.

Poznań. G ospodarz pewien w powiecie po; 
znańsko ; zachodnim  wypowiedział jednej z 
swych lokatorek mieszkanie. Kobieta owa. chcąc 
się zemścić, podpaliła m u stóg zboża. Pożar roz; 
szerzył się po ściernisku i zagroził także przy; 
ległemu laskowi około 80;morgowemu. Dzięki 
energicznej pomocy ludności, k tó ra  odgrodziła 
ogień od lasu szerokim  rowem, zdołano lasek ura; 
tować, poczem pożar stłumiono. Obecny wach; 
m istrz żandarm erii w ykrył podpalaczke, k tórą 
zdradziły  ślady stóp.

— Piękny przykład dali robotnicy i robotnice 
państw ow ej fabryki w yrobów  gumowych w Po; 
znaniu, k tó rzy  do kierow nika technicznego fa; 
bryki wystosowali następujące pismo: „M y ni; 
żej podpisani robotnicy i robotnice państwowej 
fabryki wyrobów gumowych w Poznaniu prosi; 
m y Pana o zezwolenie pracow ać nam  9 godzin 
dziennie na przeciąg jednego m iesiąca od l ; g o  
lipca do l;go sierpnia 19.20, przeznaczając 9;tą 
godzinę pracy na Państw ow ą Pożyczkę 0 !dro; 
dzenia Polski. N iech żyje N iepodległa Z jedno; 
czona Rzeczpospolita Polska!“ N astępują pod; 
pisy w szystkich pracowników. — O by ten  przy; 
kład ofiarności znalazł jak  najwięcej naśla; 
dowców.

Bydgoszcz. Do pewnej firm y przy ulicy N ad  
Brdą w kradli się złodzieje, wyłamali szafę żela; 
zna i skradli 28 tysięcy m arek polskich. 6000 mk. 
niemieckich i rozm aite skórzane rzeczy. Z a zw rot 
skradzionych rzeczy w yznaczono trzy  tysiące 
m arek nagrody.

Kalisz. Ruch ochotniczy w Kaliszu w całej 
pełni. D otychczas zgłosiło się do biura w erbun; 
kowego Tow arzystw o wioślarskie, adw okatura 
oraz m aturzyści, uczniowie w yższych klas oby; 
dwu gimnazjów miejscowych.

Łódź. N a posiedzeniu K rajow ego związku 
przem ysłu włóknistego postanow iono rodzinom  
w szystkich pracow ników , k tó rzy  zaciągną się do 
arm ji ochotniczej, w ypłacać do chwili pow rotu 
50 procent obecnyęh zarobków.

Cieszyn. W  ubiegły czwartek, w sali (łomu 
narodowego odbyło się zebranie oficerów Śląza; 
ków; zdem obilizow anych na czas plebiscytu 
w liczbie 300. U chwalono jednomyślnie stanąć 
na apel N aczelnika P aństw a do szeregów.

Zbezczeszczenie kościoła przez bolszewików.
W edle wiadomości, k tóre nadeszły z W arsza; 
wy, kościół św. K atarzyny w Piotrogrodzie 
zbezczeszczono, niby w odwecie za kłamliwie 
przypisyw ane nam  przez bolszewików uszko; 
dzenie soboru św. Z ofji w Kijowie. Bliższych 
szczegółów brak, wiadom o jedynie, że tłum  
poduszczony przez bolszewików zniszczył tru ; 
mny, znajdujące się w podziem iach i zbezcze; 
ścił wielki ołtarz.

Przychw yceni przem ytnicy. W  tych  dniach 
pochw ycony został woźnica K uhnert z Lesz; 
na, k tó ry  w iózł do W schow y około 3 centnary 
mięsa, 2 bańki zaw ierające około 30 litrów1 czy; 
stej okow ity i  t. d. W oźnicę przy trzym ała Kra;

\



jow a Ż andarm erja z Leszna. K uhnert przyznał 
się, że odebrał tow ar od  — nie od kogo innego 
jak  od Polaka — restaurato ra p. Józefa Banasz« 
kiewicza z Leszna. P rzyznał się dalej, że ty« 
dzień tem u p. Banaszkiewicz w ysłał do W ścho« 
w y takiż wielki wjóz z żywnością. Tow ar skon« 
fiskowano a spraw ę oddano do sądu. Spodzie­
wać się należy, że surowa kara go nie minie.

N ow e rozporządzenie o w czesnej młócce. — 
Prem je zbożowe. — M inister żywnościowy pań« 
-«twa niemieckiego dr. H ermes w ydał 30 czerwca 
b. r. nowe rozporządzenie, na m ocy którego do 
ustanow ionych cen maksymalnych: za  ̂ zboże 
chlebowe (żyto, pszenica) i za jęczm ień będą 
dopłacane osobne prem je. M ianowicie za odsta« 
wienie zboża t. j. tegorocznego żniwa do 1 sier« 
pnia b. r. 200 mk., do 15 w rześnia b. r. 150 mk. 
za tonę to  je st 20 centnarów . T ę prem ie płacić 
się będzie także za tegoroczne zboże odstaw ione 
do 30 czerwca, na co ’Zwracamy naszym  rolni« 
kom  uwagę.

N ie ulega najm niejszej wątpliwości, że w skir 
tek płacenia tych prem ji cena za zboże chłebo® 
we się podniesie, ale w ykluczonem  jest, aby 
w skutek tego podniosły się rów nież ceny za mą« 
kę chlebową i chleb. T e wysokie prem je m ają 
spow odow ać i zachęcić rolników, by  sprzątnięte 
zboże wymtócili i wcześnie odstawili; m ają być 
nagrodą za wzmożoną i w ytężoną prace przy 
żniwach. Liczyć się trzeba z tern rozporządzę« 
niem, albowiem przym usow a gospodarka zbo« 
żem ehlebowem i nabiałem  zostanie nadal za« 
trzym aną w  Niemczech.

Jak  N iem cy stara ją  się obniżyć kurs m arki 
polskiej. N iem cy gwałtownie skupują m arki poi« 
skie, grom adząc znaczne ich zapasy, aby w od« 
powiedniej chwili rzucić w całym) szeregu m iast 
wielkie ilości m arki polskiej na targ pieniężny, 
a to celem gwałtownego obniżenia w artości mar« 
ki polskiej. Sumy niezbędne do tej transakcji 
czerpią N iem cy z futfduszów plebiscytowych.

1,500,000 m arek dla pierw szych batalionów . 
D o p. m inistra spraw  w ojskow ych jen. por. Le* 
śniewskiego: „Panie M inistrze! Przesyłam, na 
Pańskie ręce m iljon 500,000 m arek polskich, w 
tern m iljon m arek złożonych przez Bank zjed« 
noczonych Ziem polskich, zaś 500.000 m arek 
pochodzących z różnych sum oddanych mi do 
dyspozycji. ze sumy tej m iljon przeznaczam  na 
zakupienie technicznych środków  łączności. 
Sam form ując niegdyś oddziały ochotnicze, 
znam  z doświadczenia słabe strony tego rodzaju 
form acji i przeszkody, z jakiem i spotyka się ze= 
stawienie w  krótkiem  tempie jednostki ochotni« 
czej, w ysłanej na pole walki, z powodu braku 
p rak tyk i życia polowego łamać się m usza z wie!« 
kiemi trudnościam i, nie istniej ąeem'i dla starego 
żołnierza, przeznaczam  250,000 dla tych bata« 
IjonówT arm ji ochotniczej, k tóre pierwsze wyj« 
dą w; pole. W reszcie mk. 300000 postanaw iam  
użyć na doraźną pomoc dla inwalidów w ojsk 
polskich. Józef Piłsudski".

50 m iljonów na żołnierza. N a posiedzeniu 
Zw iązku Banków w Polsce dnia 8 bm; pod prze« 
w odnictwem  p. Stanisław a Karpińskiego uchwa« 
łono zebrać na dar banków  polskich na  potrze« 
by żołnierza sum ę 50 mil jonów  m arek, z czego 
10 m ilionów  prezydjum  Związku wręczyło jene« 
rałowi Sallerowi na potrzeby arm ji ochotniczej, 
40 zaś m iljonów będzie przeznaczone) na ' po« 
trzeby  szpitalne wrnjska polskiego.

Dziwmy sen i jego skutki. W  pociągu zdąża« 
jącym  ze S tryja do Lwowa w G alicji wschód« 
niej, w jednym  z przedziałów  jechało 9 osób, 
które dła skrócenia, czasu prow adziły rozmowę 
o napadach bandytów , apaszów i t. d. W  czasie 
jazdy opanowała w szystkich drzem ka. Nagle je« 
dna > pań, jadąca z Drohobycza, zerwała się z 
strasznym  krzykiem, rzuciła się na sąsiada, któ« 
rem u wybiła .ząb, oraz podrapała na twarzy. Na« 
padnięty sądząc, że go napadii bandyci, zerwał 
się dc ucieczki. K rzyk kobiety nie ustawał. Po« 
wstała panika i usiłowano w ydostać sic z prze« 
cUiaiu Jeden z pasażerów myśląc, że ma przed 
sobą w arjatkz, skrępow ał jej ręce. N astąpiło  
szam otanie się, w czasie którego k toś krzyknął; 
pali się; — co jeszcze bardziej powiększyło pa« 
nikę. v\szyscy podróżni rzucili się do drzwi i o« 
ki en. N a dobitkę żołnierze, jadący w  sąsiednim 
wozie, sądząc, że b a n a jc i napadli na pociąg, 
poczęli strzelać dla postrachu K onduktor wi« 
d /ac , cc sie dzieje, pociągnął za linkę bezpie« 
czeństwa. G dp pociąg stanął, owa pani uspoko« 
iła się i zapytała, dlaczego skrępow ano jej ręce, 
a gdy opowiadano jej, co zaszło, odparła, że 
śniło sie jej, że napadli na nią bandyci i chcieli 
ją zabić i dlatego — przez sen widocznie —  
krzyczała o ratunek. Po krótkim  postoju pociąg 
rteazył do Lwowa.

Wiadomości telegraficzne.
%  posiedzeń Sejmu.

W arszaw a, 15 łipca. PA T. N a wczoraj szem 
posiedzeniu Sejmu odczytaniu szeregu in« 
terpeiacji załatw iono szereg ustaw, m iedzy in« 
nemi na podstaw ie referatu  p .  Zygm unta Seydy 

.p ro jek t ustaw y o przelaniu praw  skarbu pań«

stw'a niemieckiego i niemieckich domów panują« 
cych na odstąpionych obszarach na skarb pań« 
stw.a polskiego, w m yśl art. 256 trak ta tu  wersal® 
skiego, następnie p ro jek t ustaw y o utw orzeniu 
urzędu nadzw yczajnego kom isarza rządowego 
do walki z epidemijami, ustaw ę o rozszerzeniu 
kom petencji sądów pokoju w spraw ach cywil« 
nych do w ysokości 30 tysięcy m arek, ustaw ę w 
przedm iocie udzielenia m inisterstw u przem ysłu 
i handlu nadzw yczajnych pełnom ocnictw  dła u« 
regulowania spraw y opałow ej; zmieniono arty« 
kuł 5 ustaw y o Polskiej K rajow ej Kasie Poży« 
czkowej, w sprawie przekształcenia P. K. K. P. 
na bank, ustaw ę o wydzierżawieniu niezagospo« 
darow anych gospodarstw! rolnych, tudzież usta« 
wę o w arunkach wywozu tow arów  zagranicę, i 
o obrocie tow arow ym  zagranicą. Po odesłaniu 
do kom isji Wniosków nagłych, zażądał poseł Po® 
niatow ski (grupa „W yzwolenie“) głosu, dla uza« 
sadnienia nagłości w niosku w sprawie pokoju. 
M arszałek zwrócił uwagę, że w tern, czy się m a 
odbyć rozpraw a nad nagłością danego wtiiosku 
decyduje m arszałek, przyczem: odnośnem u po« 
słoWi przysługuje praw o odwołania sie do kon* 
w entu seniorów. G dy p. Poniatowski począł po® 
lemizować w tej spraw ie z marszałkiem, mar« 
szalek wezwał go do porządku, a po drugiem 
napom nieniu odebrał m u głos i w ykluczył z jed« 
nego posiedzenia. G dy po tern zajściu rozpoczę« 
la się wrzaw a i hałas, m arszałek w ykluczył jes 
szcze paru posłów! z posiedzenia, poczerni za« 
m knął obrady.

U kraińcy w ystosow ali nV>tę do  Spaa.
Bruksela, 15 lipca. PA T . (Havas). D elegacja 

ukraińska w ystosow ała n o tę  do przewodniczą« 
cego konferencji w Spaa, z zapytaniem , czy 
sprzym ierzeńcy, proponując rządow i sow ietów  
zawarcie pokoju z Polską, zaproponowali rów« 
nież zaw arcie pokoju z U kraina.

A nglja będzie popierała Francję 
w sprawie dostaw y węgla.

Spaa, 15 lipca. PA T. (Havas). Jak  sie dowia® 
duje korespondent „Petit Parisien“, Lloyd Ge« 
orge złożył w izytę M illerandowi i oświadczył, że 
A nglja uznaje pierw szorzędne znaczenie dla 
Francji dostaw y węgla i będzie popierała w ca« ś 
łości francuski punkt w idzenia w tej sprawie.

Jazda rycerstw a polskiego im, N aczelnika 
— Józefa Piłsudskiego.

W arszawa, 15 lipca. PA T  „K urier Warszaw« 
sk i“ podaje, że pod dow ództw em  m ajora Raci® 
borskiego pow stał ochotniczy oddział jazdy ry« i 
cerstw a polskiego im ienia Naczelnika Józefa j 
Piłsudskiego. I

O bostrzenie stanu w yjątkow ego w Polsce. 
W arszaw a, 15 lipca. PA T. W czoraj o g. 4 po 

południu odbyło się posiedzenie Rady O brony 
Państw a, na którem  załatw iono szereg spraw, 
zw iązanych z obostrzeniem  stanu w yjątkow ego 
w Państwie.

G órnicy polscy śpieszą do arm ji. •
M orawska O straw a, 15 lipca. PA T. G órnicy | 

z kopalń karw ińskich zgłaszają sie masowo do j 
arm ji ochotniczej. W czoraj w yjechało bardzo \ 
dużo górników do wojska. j

G łosy prasy czeskiej o snraw ie cieszyńskiej.
Praga, 15 łipca. PA T. Cała prasa czeska zaj« 

m u je się żywo spraw ą cieszyńską. Pisma naogół 
w yrażają się umiarkowanie.

„N arodni L isty“ piszą: M usimy trw ać przy 
przeprow adzeniu plebiscytu i odrzuceniu każde« 
go innego rozwiązania. N ie m ożem y narażać się i 
na- niebezpieczeństw o, aby Śląsk miał być po® | 
dzielony. _ I

„Ceskie Słowo“ pisze: Koalicja postanow iła 
tę sprawę jednostronnie, wbrew woli parlamen« 
tu  i całego narodu.

Bolszewja a Francja.
PA T. Ze Sztokholmu donoszą, że Krasin uzy« 

skał w Moskwie zgodę na poczynienie koncesji 
w spraw ie naw iązania stosunków  gospodar« 
czych z Francją. Bolszewicy zrzekają się, mię* 
dzy innemi agresywnej polityki na W schodzie, 
uznają 25 proc. długów w ojennych i obowiązu« 
ją  się do pewnych zmian w swej polityce we® 
w nętrznej.
Sprawa zawieszenia broni, Śląska Cieszyńskie« 

i G órnego oraz G dańska i W ilna.
PA|T. M inister snraw  zagranicznych na kon« 

ferencji z przedstawicielami prasy zaznaczył, 
według doniesienia „Rzeczypospolitej że w 
sprawie w ojny postanowiły m ocarstw a sprzy® 
mierzone, głównie za inicjatyw ą LIoycI G eorge‘aj 
doprow adzić pom iędzy Polską a bolszewikami 
do zawieszenia broni. W arunki nie sa lekkie. 
Rząd nie może jeszcze o nich mówić, ponieważ 
zobowiązał się do zachowania dyskrecji aż do 
chwili nadejścia odpowiedzi sowieckiej. N ik t 
dzisiaj nie może pow iedzie , czy istotnie dojdzie 
do zawieszenia broni. Có do Śląska Cieszyńskie« 
go, wznowi ono próbę polubowego załatw ienia 
spraw y przez Radę N ajw yższą. W  kw estji Ślą« 
ska Górnego ustalono zasadę, że podstaw ą poli« 
tyki państw  sprzym ierzonych w chwili obecnej 
jest nienaruszalność trak ta tu  wersalskiego, 
a trak ta t zapewnia na Górnymi Śląskil plebiscyt.

W  kw estji G dańska idzie o in terpretację po® 
stanow ień trak tatu , które łączą G dańsk, jako 
wolne miasto, z Polską. Z tego W olnego Mia«

sta chcą zrobić wolne państw o, przeciw czemu 
będziem y bronili. , . _ . ,

W  sprawie W ilna oświadczył książę Sapieha, 
iż sprawja ta  nie jest przesądzona i dopiero bę« 
dzie załatw ioną na konferencji między« 
narodow ej.

Bolszewja, a Anglja.
PA T. N a  in terpelację w izbie gmin oświad« 

czył Bonar Lawą że rząd sowiecki przyjął wa* 
runki, podane przez rząd  angielski. Porozumie« 
nie zostało osiągnięte co do zasadniczych pun­
któw, na podstaw ie których m ają być nawiąza* 
ne stosunki handlowe z Rosją. Bonar Law 
oświadczył dalej, że rząd  angielski w  porozumie« 
niu z rządam i sprzym ierzonem j zaproponow ał 
rządow i sowieckiemu niezwłocznie zawieszenie 
broni z Polską i zwołanie konferencji pokojowej- 

O droczenie w yjazdu K rasina z Rosji.
PAT. „Daily Telegraph“ donosi, że Krasin 

odroczył swój w yjazd z Rosji do chwili ustalę« 
nia warunków  zawieszenia broni.

Kurs dewiz.

dze
Am|sterd.«Rotterd. 1366,10 
Bruksela« A ntw erpj a 342,15 
C hristian j a 649,35
Kopenhaga 654,35
Sztokholm 856,60
H elsingfors 158,80
W łochy 229,75
Londyn 151,85
N ow y Y ork 38,55
Paryż . 322,15
Szw ajcarja 687,30
H iszpanja 616,35
W iedeń (stare) 21,97

„Niem. A ustr.) 25,84^

Praga 84,90
Budapeszt 23,37

Kurs m arek polskich —
ŁT i mn m t-01.'' A IcLlOn _

B e r l i n ,  dnia 
d z i s i a j  

pienią« prze
kazy 

1368,90
342.85
650.65
655.65 
858,40 
159,20 
230,25 
452,15

38,65
322.85 
688,70
617.65 

22,03 
25,90 
i pół 
85,10 
23,43

loco 22. Ol»/

14 lipca 1920 
w c z o r a j  

pienią« prze«
dze 

1348.65
342.15
636.85
641.85
847.15 
157,30 
228.25 
151,10
38,20

319,65
681,80
614.35
21.97
25.97

84,80
23.47

kazy
1351.35
342.85
638.15
643.15
848.85
157.70
228.70 
151,40
38,30

320,35
683,20
615,65

22.03
26.03

85,00
23,53

Zebrania Towarzystw :
w G dańsku; Ćwiczenia gimn. „Sokoła“ odbyw ają 

się co w tork i o g. 7 wiecz. w sali gimn. przy 
Kehrwiedergasse.

G dańsk. Msza św. o zwycięstwo naszego w ojska 
zam ówiona przez Zw iązek urzędników; pocz« 
tow ych Polaków, odpraw i się w poniedziałek, 
19 b. m. o godz. 6 ^  w kościele św. Brygidy, 
a We w torek (20 b .m i) o godz. 6 *  w kościele 
św. M ikołaja. -

Stary Szotland. Zebranie T om/  Ludowego w po« 
niedziałek, 19 b. m. o 7 wieczorem na sali pa« 
rafjalnej; w ykład X. W ojew ody. ^

G dańsk. Z ebranie Tow. gimn. „Sokół“ w piątek, 
16 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu p. Steppuhn 
w Sidlicach. Liczny udział pożądany.

G dańsk. Lekcja śpiewu Tow. św. Cecylii w pią« 
tek, 16 bm. o godz. k>8 wiecz. Z  powodu wy« 
stępu w  niedzielę na chórze przybycie wszyst« 
kich członków konieczne.

G dańsk. Zebranie Tow. „Jedność“ w noniedzia« 
lek, 19 Id. m. o godz. 7 wiecz. w O chronce przy 
Poggennfuhl 11.

G dańsk. Zw iązku Handlowców w Poznaniu, fil ja 
G dańsk. Zebranie zw yczajne w piątek, 16 bm. 
punktualnie o godz. 7^  wiecz. na sali Św. Jó« 
zefa. W obec w ażnych obrad, m iędzy innemi 
spraw a odezw y jenerała Hallera, obecność 
w szystkich członków konieczna.

G dańsk. W  sobotę, 17 bm, o godz. 7 wiecz. T o w  
Przemysłowców i Rzem ieślników w Ochron« 
ce przy Poggenpfuhl 11. Z pow odu ciężkiej 
walki na froncie zabaw a latowa T om/  nie od« 
będzie się. — Zarząd.

G dańsk. M sza św. o zwycięstwo naszego Mrojska 
zam ówiona od Tow arzystw a Polek odpraw i się 
w kościele św. M ikołaja w niedziele o godz. 
b l2 . D ruga msza św. później.

Kielub. T om/  Lud. w niedzielę, 18 bm. o g. w 
południe na sali p. Lehmanna.

N akład  i druk „G azety  G dańskiej“ Tow. Akc.
w G dańsku. Za redakcję  odpow iada H enryk
W ieczorkieM -icz w G dańsku.

BANK KWIlECKIPOTOCKlISKA.
Tow. Ako. O d d zia ł O dadskl« Gdańsk, Hundegasse 85

T .i, » o  PRALNIA PAROWA»  WRZESZCZU » .
przyjm ij* bielizno do pranie i prasowania.

—— -------- Odstawa w 10 dniarh. —
Misjseoa przyjmowania:

151*

GDAŃSK. Haustor nr. 2 
WRZESZCZ. Kastanien wsg 4. 
SOPOI, Eiaenhartstrasse 33



„PRZEMYSŁ & HANDEL“
tygodnik

wychodsiw Warssawis nakładem Ministerstwa Priemyria i Handlu

'Przemysł i HandeP
2̂ 64 najwiękazein czasopismem gospcdarozem w Polsce.

'Przemysł i HandeP
podajr ne jiw ie isze  i najbardziej źródłowe informacje o stosunkach  

g08prdarcsych w Polsce i za granicą,

^Przemysł i HandeP
posiada korespondentów i fdje we wszystkich mia tscfe Polski 

i wewezyetk cb kraj ich zagranicznych

'Przemysł i HandeP
zapewnił sobie współpracę najwybitciejsiych ekonomistów i naj­

lepszych fachowców. iea*

Redakcja i Admlnisirecja m eści się w Warszawie
Elektoralna Nr, 2.

Filja w Gdańsku w Dz!ensiku Gdańskim 
P* W. RKsuikoMfski' redaktor.

Przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia 
Tow . A S*«„ .REKLAM A POLSKA
Filja GDAŃSK — Altstadtiseher Graben Nr. <j 6\97.

ogniotrwałą
kopi

Majętność Kamienna Góra poczta 
Gdynia 1673

Gustownie
na

m od n ym  p a p ie r z e  

wykonane

zaproszenia

uwiadomienia 
śiubsie

N
dostarcza szybko 

po
c e n i e  p r z y s t ę p n e j  

Drukarnia

Gazety Sdańskloj.

Si

K r a w c o w i
pracująca tanio i  debrze 
suknie od 20,— rak. poleca 
tie Szanownym Paniom (1650 
RA M M B A U  nr.55 I I I  p.

UN ITED S T A T E S  S H IP P IN G  BO ABD. 
sprzeda najwięcej dającemu parowiec j.Campbello", 
obecnie w Gibraltarze, jak  jest i gdzie jest, z* gotówkę. 
S tatek jest zsatawiony śrubowise parowy z paleniskiem  
na węrie, WKOŁO 3500 DW. «474 BRUTTO 14% N R T. ZBU­
DOWANY w roku 1919, DŁUSOŚCI 284.5 STOP, SZ£R KI 45 et. 
GŁĘBOKI 24.2 at, MASZYNY o TRZYKROTNEJ SILE EKSPANZYJNEJ. 
Sprzedaż włącznie wszystkich maseyn, kotłów i urzą 
dzenia. D job sjizsn ia  w Gibraltarze W »ratki sprzedaży; 
Złożenie 25°/0 podanej samy, w przeciągu miesiąca, jako 
zapewnieaie zapłacenia reszty naieżytości. Kaucja prze­
pada na rzeez U. S. Bhipping Jioard, jsźli w podanym  
ezasienie zostanie reszta Kamy zapłacona. Kaucja winna 
zostać złożona w gotówce, lub uwierzy tein5 oaym czekiem  
u Special Komissicn U .SŚhipp  Board w Londynie Ciek 
należy dołączyć da oferty, lub też nadesłać do Spec.Kom. 
przy otwieraniu ofert. Oferty należy składać w zapie­
czętowanych kopertach, podając pretensją w asaeryk. wa­
lucie złotej. Napis na kopercie; Bid Far Steamshlpoampbell# 
Otwarcie zgiosz. 31. lipca 19i0, o goda. 10 przed poł, w U. S. 
Shipp B.10 6rosv«nor Gardens, Londyn, Ostatni te.min przyjm. 
ofeit 10 dni po pierwstem nmieszezentn ogłoszeni* tego. U. S  
Sh. B. ma prawo odoów'ć orzvjccia ofert, Podpis. P, L. Ferris, 

spre. kom, U. S Shipp.ng Board. 1732

P « s y  ł b o w y
potząóny inteligentny, władający językiem polskim 
może się zgłosić od zfemz do Dep&rtiunenta Tech" 
nieśnego prsy 1738

Komisarzu Generalnym Rzaezpsspoiitsj 
Pilskiej w Gdańska Nsiguten II III.

jSIektryczność i gaz 
Wodociągi ^
Kanalizację ^  *
Centralne x  
ogrzanie /

♦. &. % i»*.

&

lu i lM t
tipjriel«

w l a n v i k

Pierwsze ptófcii 
przedslęblerstwa IsstsiacjlBi.

• M M I
•  Wszystkie skóry

t
kupuje, garbuje, zamienia na goto­
wą skórę

K. DANZI6ER' OLIWA,
csuli Sopocka 58, Telefon 53.

e — iw g w w — w w e s a t t o g a
B * C * X X X * X X X JK K X X )K )i(A .X X B I/ Y w Y w ^ f ^ r T w r Y w V T w r T w ! ^ r T W w ^ ^ ^ r T w G V w » H k i T K i7 f w F f \ r T W i iB iS

Peezukujemy SAMODZIELNEJ

władającej płynnie w elewie i piśmie języ- SE 
kiem polskim i niemieckim. Zgłosz przyjmuje 'M

Bank Związku Spilek Z irikksiysh
W  O D D Z I A Ł  G D A Ń S K I  ^
w  Holzmsrkt 18 1717 |g |

to o a m

Dyr. A lex Braune. Oonfr. Ludolf Kóllie ch.

Program na lipiec:
Ludslf Kötiiseh — Nagaiua ? — Vitt 

Siek Dmp»  — Lls’l Grsitsen 
Dioiti — Bus — Hamann Strebs! 

Jadss i Oiivia 
Pani Sillnit? ! ! !

niemiecki mistrz improwizatorski. 1646 
P « e z ę te k  o  gr«Ä*. 7Vg. Znakomita kuchnia.

B a n k  L u d o w y
w  S t e f a i s j E e n f i e .

przyjmuje depezyta (oszczędności) I plsci 
prooent podług ugody; udziela także po- 
żyozki pod bardzo dogodnymi waruakami. 

Dniami kasowymi są środy I soboty od godz. 1—3 po po! 
Bank Ludowy

eingetragene Genossenschaft mit unbeschrankter Haftpflicht. 
Jozef Blalk. Br. Ptaoh. Krefta.

W czwartek, daia 15 bm. o godzi 
nie 2 i pół rano zasnęła w Boga moja 
ukochana żona, nasza najlepsza matka 
i siostrzenica śp.

Leobadja S a rn u is h
z  domu K  a n t  o w a k a ,

o ciem donosi w smutku pogrążony
mąż z rodziną.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 19 bm, «godz 5 po po poi. z domy ża­
łoby przy Alte Schiohaukoloaie 9 aa cmen­
tarz św. Brygidy przy Halbe Allee. Togo 
samego dnia msza św. za duszę Zmarłej 
o gsds. 7 rano w kościele św. Brygidy 174J

BEK A N N T M A C H U N G .
V orbehaltlich der Gfenehmigung der Aufs 

Sichtsbehörden ist durch den Beschluss der 
städtischen K örperschaften  das jährliche Schuh 
geld vom  1. Juli d. Js, ab wie folgt festgesetzt?

I. bei den höheren Knabenschulen 
in den Vorschulklassen:

fü r Eiahaimissshe . . . . . .  240 M
„ Auswärtige . . . . . . .  300 M.

In den Klassen VI — U II
fü r E in h e im isc h e ..........................  300 M.

„ Auswättiga . . . . . . .  420 M.
In den Klassen 0 II -  0 1

fü r E in h e im is c h e ..........................  330 M
„ A u sw ärtig e ...............................  450 Bi.

II bei der Vikterlasohule I im Lyzeum:
in den Küssen X — VIII 1773

fü r E in h e im is c h e ..........................  240 M.
„ Auswärtige ..........................  380 M.

In den Klassen VII — I:
fü r E in h e im isc h e .......................... 300 M.

„ Auswärtige , ..........................  480 M.
In der Frauenschnie und in der Studlenansta t :
fü r E  sheimische . . . . . .  450 M.

„ Auswärtige . . .  . . .  600 M.
III. bei der Viktoria*chule II:

Im Lyzeum wi» in dea entsprechenden Klassen d*r 
Viktoriasebnie I,

Im Oberlyzeum wie in der Frauenschnle und der 
Studienanstalt «er Viktoria schule I,

in der Uebungsschule in Kiasae IX:
fü r E in h s ia m c h e .............................120 M.

M Auswärtige . . . . . . .  210 M.
in den Klassen VIII — TI»

für E in h e im isc h e ..........................  350 M
„ Auswärtige . . . . . . .  240 M.

In dsa Klassen VI — IV:
fü r E in h eim isch e .............................180 M.

„ Auswärt ge . . . . . . .  270 M.
iV. bei den Mittelschulen: 

für die Unterstufe:
fü r E in h e im isc h e ............................. 126 M.

„ Auswärtige . . . . . . .  398 M.
für die Mittelstufe

fü r E in h e im isc h e .............................144 M.
„ Auswärtige . . . . . . .  234 M.

für die Oberstufe:
fü r Einheimische .............................162 M.
Ausw ärtige 270 M.

Die Schulgelderhebung erfolgt wie bisher an. 
den höheren Schulen vierteljährlich im voraus, 
an den M ittelschulen m onatlich im voraus in der 
Schule an einem von der Schule bekann t zu 
gebenden Tage. Es ist ferner gestattet, das 
Schulgeld in unserer K äm m ereikasse — Lang» 
gasse einzuzahlen oder an diese zu überweisen. 

D er M agistrat.

Fleischverkauf.
In der laufenden W oche w erden ausgegeben 

auf Reichsfleischkarte A bschnitt B 
150 Gramm. Rindfleisch

und 150 G ram m  ausländisches Schweinefleisch 
(K inderkarten halbe Menge).

D aneben w erden bis zu 5 P rozent der Fleisch? 
j menge in W urst ausgegeben, 
j D ie Preise betragen für 1 Pfund,
j Rindfleisch: Kenie, Bmckenstüok. . . .  . 9 — M

Schulterstück, Brost n. Spann rippe
Bauch, Hals, H e s s e .........................8.40 „

Schweinefleisch: ...................................................... 22.— *
FieUohwurst: .........................................................8.— „
Leberwurst:......................................... ..... 7.— „
Blutwurst: . ....................................................5.— „

Danzig, den 14. Juli 1920. (1739
Der Magistrat.


